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Czy Polska zrozumie swoja rolę dziejową?
W dotychczasowej akcji zagospo­

darowywania Ziem Odzyskanych fala 
sił polskich płynie w pierwszym rzę­
dzie na Śląsk, następnie na Pomorze 
Zachodnie, a dopiero na samym koń­
cu stoi teren b. Prus Wschodnich. Pol­
ska dąży jak gdyby do stworzenia sil­
nego wału zachodniego i tak jest do­
brze, bo taka jest konieczność dziejo­
wa, która zmusza nas do zabezpiecze­
nia się przed ewentualnymi nowymi 
zakusami, regenerujących się w zbyt 
szybkim tempie Niemiec. Taki prze­
bieg akcji osiedleńczej uwarunkowa­
ny jest poza tym układem stosunków 
gospodarczych tych ziem, gdzie tere­
ny północno-zachodnie są najuboższe.

Czy nie zaniedbujemy jednak przy 
tym b. Prus Wschodnich?

Przypatrzmy się w pobieżnym skró­
cie roli, jaką ziemia ta w odniesieniu 
do całości państwa niemieckiego ode­
grała.

Byłe Prusy Wschodnie stanowiły za­
sadniczą część składową państwa 
pruskiego, które zwłaszcza w ostat­
nim okresie historii nowożytnej, za­
jęło w życiu Niemiec pozycję decy­
dującą i kluczową. Państwo pruskie 
stanowiło osobną i odrębną jednost­
kę, która dzięki swej potędze militar­
nej zdobyła przewagę w państwie nie­
mieckim. Prusy zjednoczyły Rzeszę, 
a najwybitniejszym przedstawicielem 
kierunku politycznej jedności Nie­
miec był Bismarck, dziedzictwo ideo­
we którego przejął Adolf Hitler.

Elementami składowymi potęgi 
niemieckiej był przemysł okręgu 
nadreńskiego, kierowany przez ludzi 
w rodzaju Kruppa von Bohlen oraz 
armia niemiecka, flota i sztab zorga­
nizowane i kierowane przez military- 
styczne Prusy. Z tego sojuszu kapita­
listycznego przemysłu niemieckiego z 
•militaryz.mem pruskim wyrosły nie­
mieckie dążenia imperialistyczne do 
panowania nad światem. Prusy 
Wschodnie stanowiły dla państwa 
pruskiego rodzaj cytadeli, w której 
chroniły się siły jego w dniach klęski 
a bastionu wypadowego na wschód w 
okresie potęgi. Zakon krzyżacki stwo­
rzył na szereg wieków niebezpieczeń­
stwo dla Polski, wpływami Zakonu 
trzymała się na Bałtyku Hanza, ogar­
niając stąd nawet kraje skandynaw­
skie, stąd poprzez połączenie się krzy­
żaków z Inflantami, niemcy wysuwa­
li swe zagony na kraje przybałtyckie 
na wschodzie i wgłąb Rosji. Prusy 
dały inicjatywę rozbiorów Polski. Z 
Prus Wschodnich ruszyło decydujące 
uderzenie na Polskę w 1939 roku.

Z tego względu Prusy Wschodnie 
posiadały specjalne znaczenie dla 
Niemiec, dlatego też idealizowano i 
otoczono tam specjalnym nimbem ro­
lę Krzyżaków jako czołowych bojo­
wników i misjonarzy zdobywczego 
dynamizmu niemieckiego. Tutaj też 
należy upatrywać źródeł ideologii kul­
tu siły przed prawem, oraz dążenia do 
brutalnego panowania nad tymi, któ­
rych można podbić, tutaj częściowo 

wyrósł leż megalomański kompleks 
wyższości nad innymi narodami.

Nieraz nieważne jest to, co filozo­
fowie myślą i piszą, tylko ważne jest 
to, co ludzie z poglądów ich zapamię­
tali. Niemcy zapomnieli wszystko, co 
Nietsche pisał o sztuce, a pamiętali 
tylko jego poglądy o nadczłowieczeń- 
stwie. Z poglądów królewieckiej szko­
ły filozoficznej niemcy zapamiętali 
tylko myśli Kanta o imperatywie ka­
tegorycznym, o obowiązku i dyscypli­
nie. Prusy Wschodnie były więc źró­
dłem pruskiego drylu i ogłupienia1 lu­
dzi przesadną karnością. Prusy były 
natchnieniem Niemiec.

Rok 1945 przynosząc klęskę całej 
Rzeszy, przyniósł także rozbicie pań­
stwa pruskiego, które dotknęło spe­
cjalnie ciężko Niemcy, zabierając im 
przeważną część składową Prus na 
rzecz Polski.

Profesor Uniwersytetu M. Koperni­
ka w Toruniu, dr. Karol Górski oma­
wiając te sprawy w ciekawym odczy­
cie wygłoszonym na prośbę Polskiego 
Związku Zachodniego cytuje niezwy-

Ostateczne wyniki wyborów we Francji
PARYŻ (Obsł. wł.). Ostateczne wy­

niki wyborów we Francji stwierdzają, 
że głosowało 20 milionów 300 tysięcy 
osób, co stanowi 82,4% uprawnionych 
do głosowania w porównaniu do 
79.7% w głosowaniu październiko­
wym. Stronnictwo postępowych kato­
lików zyskało ponad 1 milion głosów 
więcej w stosunku do wyborów po­
przednich i zdobyło 28% wszystkich 
głosów. Na drugim miejscu znajdują 
się komuniści — 25% a na trzecim 
socjaliści — 21%. .

Częściowe wyniki wyborów we Włoszech
RZYM (Obsł. wł.). Dotychczas ogło­

szone wyniki wskazują na to. że wię­
kszość miast włoskich wypowiedziała 
się za republiką. W wyborach do par­
lamentu większość uzyskują stronni­
ctwa lewicowe.

Z Mediolanu donoszą, że socjaliści 
zdobyli 224 tysiące, chrześcijańscy de-

Wybory w Berlinie
BERLIN (Obsł. wł.). Sojusznicza 

Rada Kontrolna zarządziła przepro­
wadzenie miejskich wyborów w Ber­
linie w październiku r b.

Chea emigrować
RIO DE JANEIRO (Obsł. wł.). Przy­

był tu b. adiutant gen. Bora celem uzy­
skania zezwolenia na przyjazd i po­
byt żołnierzy polskich z korpusu gen. 
Andersa.

kle ciekawe zdanie barona von Gayla, 
byłego niemieckiego komisarza ple­
biscytowego na Mazurach. Baron von 
Gayl orientujący się doskonale w 
tym zagadnieniu napisał w 1940 roku, 
że gdyby Prusy Wschodnie padły, 
niemcy straciliby swe ziemie na 
wschód od Odry, byłyby niezdolne do 
odgrywania decydującej roli we 
wschodniej Europie i straciłyby moż­
liwość kształtowania tam spraw po­
koju i wojny. Data tych wywodów 
jest znamienna.

Niechaj to zdanie niemieckiego 
współczesnego polityka stanie się dla 
nas najlepszym wskazaniem na przy­
szłość. Jeżeli uda się na stałe rozbić 
alians niemieckiego przemysłu zacho­
dniego ze wschodnim junkierskim 
rolnictwem i militaryzmem, upadnie 
dotychczasowy kierunek niemieckiej 
polityki. Od trwałego rozbicia Prus 
jako podstawowego elementu tego 
układu sił, to jest od utrzymania przy 
Polsce włączonych na konferencji w 
Poczdamie byłych pruskich terenów, 
a w szczególności byłych Prus Wscho-

1 1 .........

W oświadczeniu radiowym przewo­
dniczący postępowych katolików 
Schuman oświadczył, że partia jego 
wysunie na premiera obecnego mini­
stra spraw zagranicznych Bidault, 
jednego z najczynniejszych przedsta­
wicieli stronnictwa. Najpilniejszymi 
potrzebami Francji są: wyżywienie, 
odzia-nie i zapewnienie mieszkania dla 
ludności.

Bidault jako przewodniczący Ru­
chu Oporu wykazał niepożytą energię 
i moc pracy, a obecnie z zapałem 

mokraci — 176 tvsięcy i komuniści — 
160 tysięcy głosów.

We Florencji pierwsze miejsce za­
jęli komuniści (100 tysięcy), drugie 
chrześcijańscy dem. (7\000) i trzecie 
socjaliści (59.000 głosów).

W Rzymie największą ilość głosów 
zdobyła partia chrzęść, demokratów.

500.000 niemców opuściło Polsko
WARSZAWA (ZAP). Według szcze­

gółowych zestawień do dnia 27 maja 
1946 r. z punktu przejściowego w 
Szczecinie wyjechało do Niemiec 
127.714 niemców. Ze Śląska przez 
punkt przejściowy w Kaławsku do 
dnia 25 maja wyjechało z Polski 
320.222 niemców. W dniu 31 maja 
liczba repatriowanych niemców prze­
kroczyła pół miliona. W ostatnich 
dniach tempo repatriacji niemców z 

dnich, zależy dalszy los Niemiec. Za­
leży także los Polski.

Dla nas płyną z tych rozważań 
wnioski o konieczności zwrócenia 
szczególniejszej uwagi na problem zu­
pełnego wysiedlenia z b. Prus Wscho­
dnich pozostałych tam jeszcze wr po­
kaźnej liczbie niemców. Nie wolno 
oglądać się przy tym na pozór, że po­
trzebni są oni do pracy. Nie może po­
wtórzyć się sytuacja, która by wska­
zywała, że przy odbudowaniu barn 
Polski udział krzyżackich potomków 
jest nieodzowny. Tempo zasiedlania 
Prus elementem polskim wydaje się 
być bakże za słabe. Zainteresowanie 
ogółu społeczeństwa okręgiem mazur­
skim także >nie jest proporcjonalne do 
wagi zagadnienia.

Należyte rożwiązianie tego proble­
mu wykaże, czy Polska rozumie swo­
ją rolę dziejową w chwili obecnej i 
ocenia .właściwie dotychczasowy bieg 
historii na tej ziemi.

Emil Ogłoza.

broni polityki zagranicznej Francji.
Przewodniczący partii socjalistycz­

nej oświadczył, że o ile Bidault uzy­
ska głosy i poparcie stronnictw de­
mokratycznych socjaliści francuscy 
nie będą stanowić przeszkody w tym, 
by przedstawiciel katolików był pre­
mierem.

Sekretarz komunistów wyraził na­
dzieję, że obecnie dla dobra Francji 
nastąpi porozumienie i współpraca 
trzech największych stronnictw.

żądanie wyborów
BUKARESZT (Obsł. wł.). Dwóch 

ministrów opozvcyjnych, którzy we­
szli do rządu rumuńskiego jako mini­
strowie bez teki na podstawie decyzji 
konferencji ministrów w Moskwie, 
zażądali w dniu wczorajszym jak naj­
szybszego przeprowadzenia wyborów 
do parlamentu.

terenu Dolnego Śląska uległo dużemu 
zwiększeniu. Codziennie odchodzą 
cztery transporty kolejowe. Polskie 
koleje państwowe wywiązują się ze 
swego zadania z największą sprawno­
ścią.

Ostatnio akcję repatriacyjną posze­
rzono ina teren powiatu grodkowskie- 
go na Opolszczyźnie. W dniach od 17 
do 25 maja repatriacja niemców w 
tym terenie objęła 12.871 osób.
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O stalą przyjaźń i współpracę Sprzedane" granice
WARSZAWA (Obsł. wł.). Pierwszy 

Kongres Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko Radzieckiej zakończył swe obrady 
wydając specjalny manifest, w któ­
rym podkreśla, że kongres przeniósł 
ramy zwykłego zjazdu, a stał się ol­
brzymią manifestacją polityczną, co 
nadaje praw-o do zwrócenia się do ca­
łego narodu.

Ciężkie doświadczenie ostatniej 
wojny spowodowało zacieśnienie przy­
jaźni polsko-radzieckiej, która stała 
się polską racją stanu.

Z doświadczeń i cierpień naród pol­
ski wyciągnął wniosek, że tylko w 
oparciu o realną pomoc z zewnątrz 
możemy oprzeć swe państwo, że soju­
sze z państwami z którymi Polska nie 
posiada wspólnej granicy nie dają 
rzeczywistych rezultatów. Sąsiad naj­
bliższy i jednocześnie silny udziela 
gwarancji niezależności i stałości' Pol­
sce. Tylko dzięki wysiłkowi Armii 
Czerwonej hitleryzm, który miał zni­
szczyć Polskę, sam uległ zniszczeniu.

Nie widzą tego tylko ślepi.
Dzięki przyjaźni z ZSRR nasze żą­

dania na zachodzie uznano za słuszne. 
Celem Twa Przyjaźni. Polsko- Radzie­
ckiej jest jak najszersza popularyza­
cja prawdy o now7ej Rosji, która zatra­
ciła całkowicie dawny imperializm 
carski. Również dążymy do tego aby

Staniemy się jednym z najbogatszych krajów
W czasie Kongresu T-wa Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej wygłosił przemó­
wienie ainb. Lebiediew’,. które w ob­
szernym streszczeniu poda jemy:

W okresie wojny i okupacji nastą­
pił w Polsce przełom w stosunku do 
Rosji, jako do wielkiego kraju, które­
go losy ściśle związane są z losamj 
Polski, ponieważ wspólnie zagraża im 
ten sam w-róg — Niemcy. Idea przy­
jaźni z Rosją szeroko ogarnęła pracu­
jący lud polski; obecnie nie ma w 
Polsce ani jednej partii politycznej, 
która by w swoim programie nie po­
pierała polityki przyjaźni z Rosją. Na­
wet wrogowie naszej przyjaźni, któ­
rzy by nie mieli nic przeciw temu, aby 
wrócić do starej, reakcyjnej polityki 
polskiej, głośno mówią o swej przy­
jaźni do Rosji, tak głośno, iż często 
głosy ich rozlegają się silniej od in­
nych

— Przyjaźń polsko-radziecku od­
zwierciedla najgłębsze, najżywotniej­
sze interesy polskiego i rosyjskiego 
narodu.

— W przyjaźni tej, w dążeniu ku 
niej, jak w krysztale, ześrodkowuje 
się troska szlachetna ludu polskiego, 
obrony swej ojczyzny o to, aby się nie 
powtórzyły lata 1939 — 1944, iaźeby 
nigdy więcej plugawy but niemiecki 
nie wstąpił na polską ziemię. Narodo­
wi Związku Radzieckiego przyjaźń z 
Polską daje pewność, że na zacho­
dniej granicy czuwa rodzony brat Po­
lak, który — gdy tego będzie potrze­
ba — potrafi przeciwstawić się każ­
demu, ktoby chciał wedrzeć się na je­
go świętą ziemię.

— Rosja w- wTalce o swe narodowe 
odrodzenie, które rozpoczęło się w 
1917 r., przezwyciężyła niewiarygo­
dne trudności. Nigdy żaden kraj nie 
miał jeszcze takich trudności, jakie 
były w Rosji. w7 ciągu ubiegłych 25 lat. 
Aby je przezwyciężyć naród rosyjski 
zmuszony był uciec się do takich me­
tod, do których zmusiły go okoliczno­
ści. Ponosił ofiary, wielkie ofiary, oby 
osiągnąć w-olność, niezależność i 
szczęście dla swo jej ojczyzny. A ojczy­
zna, to największe, najdroższe, naj­
bardziej święte dla każdego narodu.

— Trudności, z jakimi walczy na­
ród polski, nie są tak wielkie i jako 
całość są do przezwyciężenia. Dla aa-

narody radzieckie zapoznały się do­
kładnie z kulturą Polski.

Zwracamy się do Rządu Jedności 
Narodowej o zawarcie z ZSRR kon­
wencji literackiej, celem wzajemnej 
wymiany dóbr kulturalno-duichowych.

Przyjaźń polsko-radziecka zawarta 
w okresie próby wojny, ognia i krwi 
dała owocne rezultaty. Ludzie dobrej 
woli powinni przystąpić do pracy 
nad ugruntowaniem idei przyjaźni.

Musimy utrwulić i ugruntować hi­
storyczny przełom w- stosunkach pol­
sko radzieckich.

Śmierć Kcalimno
MOSKWA (Obsł. wł.). Zmarł b. 

prezes Najwyższej Rady Związku Ra­
dzieckiego Kalinin. Rząd w związku 
ze śmiercią wydał odezwę do narodu 
wskazując na zmarłego Prezydenta 
ZSRR jako, najbardziej czynnego bu 
dow niczego Rosji, który poświęcił ca­
łe swoje życie walce o dobrobyt robo­
tnika i zwycięstwo idei komunistycz­
nej.

Pogrzeb został wyznaczony nu 
dzień dzisiejszy. Przy trumnie zmar­
łego wartę honorową będzie pełnił 
generalissimus Stalin i inni dostojni­
cy państwowi ZSRR.

bezpieczenia swej wolności i niezależ­
ności, dla zabezpieczenia swojej siły 
Polska i naród polski nie muszą ucie­
kać się do tych form ustroju państwo­
wego, który stworzyli u siebie Ro­
sjanie. Naród polski zaprowadził u 

. siebie wspaniały ustrój demokratycz­
ny, taki ustrój, dzięki któremu Polska 
w najbliższych fiatach stanie się jed­
nym z najbogatszych krajów w Euro­
pie. Ale nie wszystkim podoba się no­
wa demokratyczna Polska, wyzwolo­
na od obszarniiczej arystokracji i wiel­
kich kapitalistów7, którzy w swej zna­
cznej części reprezentowali kapitał 
zagraniczny. Mimowoli przypomina 
mi to wszystko te okoliczności, w jaT 
kich znalazła się i moja ojczyzna, Ro­
sja, wówczas, gdy rozpoczęła ona wal­
kę o swe narodowe wyzwolenie i nie­
zależność.

— Gdy nie powiodły się liczne pró­
by zdławienia nas drogą jawnej inter­
wencji, rozpoczęły się groźby, straszo­
no nas perspektywami czegoś okro­
pnego. A jednak .nic strasznego nam 
się nie stało. Nietylko wytrwaliśmy, 
ale i wzmocniliśmy się, nietylko umo­
cniliśmy się, ale rozbiliśmy doszczęt­
nie naszych wrogów, gdy w- 1941 r. 
rzucili się na nas. Przeżyliśmy głód, 
przeżyliśmy wielkie trudności gospo­
darcze i stworzyliśmy, taki przemysł 
i taką gospodarkę rolną, że prześci­
gnęliśmy tak silnie przemysłowe mo­
carstwo, jakim były Niemcy.

— Wiedzcie przyjaciele, iż nie znaj- 
dziecie się w błędzie. Jeżeli będzie 
wam potrzebne zboże, będzie zboże, 
jeżeli będzie potrzebne złoto, będzie 
złoto, dlatego, że przyjaźń między na­
rodami nie mierzy się miarą procen­
tów od kapitału.

— Wojny chcą napastnicy, rabusie, 
którzy dążą do grabieży innych naro­
dów, ale narody pragną przyjaźni i 
pokoju.

Przed referendum Ludawvm
WARSZAWA (Obsł. wł.). W woje­

wództwie warszawskim zwołano sze­
reg wieców poświęconych zbliżąjące- 
mu się głosowaniu ludowemu. Wiece 
były zwołane przez PPS przy współ­

WARSZAWA (Obsł. wł.). W czasie 
Zjazdu Nauczycielstwa Str. Dem. za­
brał głos premier Osóbka-Morawski, 
który omawiając okres okupacji 
stwierdził, że naród polski w tym 
okresie żył w ciemni politycznej.

Jedÿ’ne informacje były czerpane z 
gazetek londyńskich, które nauczyły 
społeczeństwo myśleć zanadto po 
„londyńsku“.

Istniała wówczas zasada „nie poma­
gać Sowietom, niech się dwóch wro­
gów- wykrwawi, to będzie najlepszy 
interes dla Polski“.

Jak wiadomo prez. Kalinin ustą­
pił kilku miesięcy temu ze swego sta­
nowiska na skutek złego stanu zdro­
wia.

Z Norymberg!
NORYMBERGA (Obsł. wł.). W dniu 

wczorajszym doszło do gorącego star­
cia między prokuratorem ZSRR Ru- 
dienko a jednym z niemieckich obroń­
ców w przedmiocie fałszywego na­
świetlania mordu w Katyniu.

W Izbie Gmin
LONDYN (Obsł. wł.). W.dniu dzi-

siejszym rozpoczęła się dwudniowa 
debata nad zagraniczną polityką W. 
Brytanii. Debaty otworzy przemówie­
nie ministra Revina.

Ogólnie przypuszczają, że przemó­
wienie to będzie odpowiedzią na osta­
tnie przemówienie Mołotowa.

Przyjęcie dymisji
WASZYNGTON (Obsł. wł.). Prezy­

dent Truman przyjął dymisję Stetti- 
niusa, przedstawiciela St. Zjednoczo­
nych w ONZ powierzając tę misję 
tymczasowo Johnsonowi, dotychcza­
sowemu zastępcy Stettiniusa.

Wykrycie spisku
TOKIO (Obsł. wł.). Policja amery­

kańska wykryła nowy spisek na życie 
gen. Mac Arthura. Zamachowcy chcie- 
li zastrzelić generała w czasie, gdy bę­
dzie opuszczał »ambasadę amerykań­
ską udając się do swego biura.

Pomoc polskiej służbie 
zdrowia

-WARSZAWA (Obsł. wł.). Do War­
szawy przybył dr. Bauer — przedsta­
wiciel fundacji Rockefellera^ który 
odbył konferencje z ministrem Zdro­
wia Litwinem w sprawie udzielenia 
stypendium dla lekarzy polskich, któ­
rzy chcą kształcić się zagranicą.

Angielska pomoc 
dla Francji

PARYŻ (Obsł. wł.). Między wojsko­
wymi sztabami Anglii i Francji do­
szło do porozumienia1, na mocy któ­
rego Anglia dostarczy Francji 1287 
samolotów7 oraz sprzęt radiowy i ra­
darowy.

udziale PPR. Na wiecach w których 
należy zanotować masowy udział lud­
ności powzięto rezolucje wszywające 
naród do trzechkrotnego „tak“.

A tymczasem pod Stalingradem wi- 
siała na włosku w-olność nic tylko 
ZSRR, ale i wolność wszystkich naro­
dów.

W interesie Polski dogadaliśmy się 
z ZSRR. Porozumieliśmy się co do 
granicy wschodniej i naszą zasługą 
jest wywalczenie takiej granicy na za­
chodzie, jaka jest obecnie. Myśmy 
osiągnęli najlepsze z możliwych gra­
nice na wschodzie i zdobyli Odrę, 
Szczecin i Dolny Śląsk. I wara tym 
kiepskim politykom, którzy rzucają 
przeciw nam oskarżenia, że myśmy 
„sprzedali“ granice wschodnie.

Jest jeszcze inne zagadnienie, tru­
dne do rozwiązania.

Są to pewne trudności od strony 
międzynarodowej. Niektórzy myślą, 
że będzie nowa wojna, grają na ba­
łamutnych informacjach z zagranicy. 
Dla was ważne są te argumenty, któ­
re są wysuwane przeciwko n'am od 
strony przeciętnego,- nieuświadomio­
nego politycznie obywatela. Tu 
odgrywają rolę momenty psychologi­
czne. Zdaje się tym ludziom, że może 
„Oni“ (tzn. my) są rzeczywiście tymi' 

„sprzedawczykami1agentami'
którzy nie chcą suwerenności. To jest 
absurd. Takich ludzi i takich partii 
politycznych w Polsce nie ma. Wszy­
scy chcą niepodległości. Polska może 
być niepodległa tylko wtedy jeśli bę­
dziemy zdolni przeć:wstawić się agre­
sji niemieckiej. Niemcy już dziś są nie- 
bezpieczeństwem. W Anglii są siły, 
które dążą do odrodzenia Niemiec ł 
darzą je sympatią. Stosunek Angli­
ków do Polaków jest nieraz gorszy, 
laniżeli do Niemców.

Dlatego, jeżeli mamy utrzymać nie­
podległość, musimy mieć Związek Ra­
dziecki nie tylko neutralny, ale zain­
teresowany w tym, żeby nam poma­
gać w razie nieszczęścia. Zagadnienie 
wyboru drogi polskiej nie jest zagad­
nieniem łatwym. Są to rzeczy nie­
zmiernie ważne. Odradza się próba 
drogi bankrutów londyńskich. Za ma­
ło było widać doświadczenia.

Nie ma przed Polską dróg, nie ma 
zwłaszcza dwóch słusznych dróg. Na­
sza droga nie wysłana jest różami. 
Odziedziczyliśmy Polskę zrujnowaną. 
Nie spotkaliśmy się z wielką pomocą 
zagranicy, za wyjątkiem Związku Ra­
dzieckiego. Nie pomogli nam nasi 
przyjaciele Anglicy, żeby Polacy szyb­
ko wracali do kraju, bo im Polacy 
widocznie są potrzebni do pracy. Nie 
oddali nam bez zwłoki naszego złota, 
źebyśmy mogli za nie kupić lekarstwa 
dla chorych ludzi n'a przyczółkach i 
chleba dla górników, hutników czy 
nauczycieli. Naród się niecierpliwi. 
Naród chce lepiej żyć. Czy może ktoś 
powiedzieć, że jest dzisiaj gorzej, niż 
było wczoraj? Nie. Jest coraz lepiej. 
Można n un zarzucić tylko to, że za 
wolno odbudowujemy Polskę, ale jak 
można odbudować szybciej w takich 
warunkach, kiedy bandy grasują i re- 
ackja rzuca nam kłody pod nasze 
nogi.

Hitlerowski profesor
MONACHIUM (Obsł. wł.). Policja 

amerykańska aresztowała dyrektora 
seminarium nauczycielskiego, który 
posiadał u siebie skład hitlerowskich 
podręczników szkolnych.

Brak porozumienia
PARYŻ (Obsł. wł.). Na posiedzeniu 

zastępców ministrów7 spraw zagrani­
cznych omawiano w7 dalszym ciągu 
spraw7ę włoskich odszkodowań i po­
działu włoskiej floty.

Porozumienia w tej sprawie zastęp­
cy ministrów nie osiągnęli jednak do­
tychczas.
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Możliwość zniesienia świadczeń
WARSZAWA (Obsł. wł.). W czasie 

obrad spółdzielczej PPR został wygło­
szony przez ministra Minca referat o 
sytuacji poiidycznej i gospodarczej 
Polski.

Minister w przemówieniu swoim 
zapowiedział częściowe ewentualnie 

- całkowite zniesienie świadczeń rzeczo- 
-wych dzięki temu, że rozbudowany 
przemysł będzie mógł w ciągu zbliża­
jącego się roku gospodarczego rzucić

Eleonora Roosevelt wzywa do współpracy
NOWY JORK (obsł. wł.). W związ­

ku z obchodem dniia poświęconego 
pamięci poległych Eleonora Roosevelt 
wezwała do współpracy jaknaściślej- 
szej ze Związkiem Radzieckim.

Gody wiosenne
OLSZTYN (Obsł. wł.). T wo Teatru 

i Muzyki Ludowej R. P. urządza w 
Olsztynie w dniu Zielonych Świątek 
(9 i 10 czerwca b. r.) pierwsze ogólno­
polskie „Gody Wiosenne“, wielkie wi­
dowisko regionalne, połączone z ogól- 
no-polskim zjazdem prasy i zlotem 
reprezentacyj wszystkich regionów 
Polski..

„Gody Wiosenne“ są próbą znale­
zienia nowej formy dla ogólno-pol- 
skiego „Święta Młodzieży“, które 
powtarzane co roku na w-iosnę, dało­
by młodzieży możność wyżycia się na 
pole artystycznym i literackim.

W tym roku Święto to pomyślane 
jest w- Olsztynie szerzej jako: Warmij- 
sko-mazurskie święto pow-rotu wszy­
stkich ziem „odzyskanych“ na łono 
Macierzy; jako uroczysty akt wniesie­
nia dotychczasowego dorobku kultu­
ry ludu warmijskiego i mazurskiego 
do ogólnej skarbnicy polskiej kultury 
narodowej: jako zbiorowy akt woli 
Narodu Polskiego zadokumentowania 
przed światem, że Powiśle, Warmia i 
Mazury, ziemie od wieków polskie, są 
i polskimi pozostaną.

Program „Godów Wiosennych“ 
przewiduje w pierwszym dniu:

1. Otwarcie i obrady pierwszego 
ogólnopolskiego zjazdu prasy na zie­
mi warm.ijsko-mazurskiej.

2. Zbiórkę wszystkich przybyłych 
delegacy) regionalnych.

3. Zamknięcie „Rodła“ (symbol-wal­
ki o polskość Polaków w Niemczech) 
na murach Garnku.

4. Uroczystości na stadionie.
W drugim dniu Zielonych Świąt

WIENIEC.
W dniu 15 maja rozpoczął się se- 

Eon kuracyjny w znanym zdrojowisku 
kujawskim „Wieniec“ pod Włocław­
kiem.

Kąpiele gorące siarczano-wapienne 
są wydawane cały dzień.

Zarazem w nowym gmachu łazie­
nek uruchomiono obecnie specjalne 
urządzenia do kąpieli i okładów boro­
winowych.

Znkład wien recki, głośny już ze 
skuteczności swych wód mineralnych, 
czeka na kuracjuszów; Jiczne wille, 
otaczające łazienki i położone wśród 
zdrojowych lasów — na gości1, którzy 
tutaj mogą mile spędzić czas wypo 
czynku letniego.

W niedziele i święta przybywają tu­
taj liczne wycieczki. Okoliczność tę 
wińnii wziąć pod uwagę przedsiębior­

na wieś towary przemysłowe na sumę 
przeszło 1 miliarda złotych przedwo­
jennych, czyli 50 miliardów złotych 
obecnych.

Wobec postępu w odbudowie prze­
mysłu i przy skorzystaniu z możliwo­
ści dostaw zagranicznych w związku 
ostatnią umową z ZSRR, rząd będzie 
mógł zastanowić się w najbliższym 
czasie nad zasadniczymi! zmianami w 
systemie świadczeń obowiązkowych.

Z wezwaniem zwróciła się ona 
przede wszystkim do młodzieży aka­
demickiej, która pierwsza powinna 
znaleźć w szeregu prawdziwej demo­
kracji.

przewidziany jest festival śpiewaczy 
na dziedzińcu zanikowym i występy 
grup regionalnych w Teatrze Polskim, 
(również i na prowincji).

Ponadto program przewiduje wy­
cieczki w najpiękniejsze uroczyska i 
do pamiątek narodowych ziemi War- 
mijsko-mazurskiej dla prasy, grup re­
gionalnych i wycieczek z całej Polski.

Celem tych wycieczek jest bezpo­
średnie zetknięcie się z polskością tej 
ziemi, nawiązanie kontaktu z miejsco­
wą ludnością i zetknięcie jej z praw­
dziwą kulturą polską.

Dla uczestników przewidziane są 
specjalne zniżki kolejowe, ewentual­
nie pociągi popularne.

W celu ułatwienia pracy Wydziało­
wi Kwaterunkowemu, organizatorzy 
proszą o wczesne zgłaszanie udziału 
grup regionalnych i wycieczek z poda­
niem ilości osób (osobno mężczyzn — 
osobno kobiet), przewidzianego w cza­
su pobytu w Olsztynie, zamierzeń wy­
cieczkowych oraz ewent. programu i 
czasu trwania własnego repertuaru.

Z uwagi na to, że istnieje możli­
wość urządzenia w drugim dniu Zie­
lonych Świąt wspólnego widowiska z 
udziałem wszystkich grup regional­
nych. organizatorzy proszą o wysz­
czególnienie tytułów oraz zaznaczenie 
rodzaju i czasu trwania poszczegól­
nych punktów programu, jakie dany 
zespół uważałby za wskazane włączyć 
do programu ogólnego.

Wszelką korespondencję należy 
kierować na adres Towarzystwa Tea­
tru i Muzyki Ludowej R. P. w Olszty­
nie, ul. Kościuszki 23.

cy, którzy mogliby w budynku zakła­
dowym otworzyć kawiarnię lub re­
staurację, co by się sowicie opłacało.

Jedyną bolączką „Wieńca“ jest na­
dal komunikacja. Prócz karetki kon­
nej, która może zabrać żliledwie kil­
ka osób, kursu je od niedzieli 2 czerw­
ca samochód (niedziele, poniedziałki, 
środy i piątki). Dyrekcja zakładu stia­
ra się o stały samochód, któryby sku­
tecznie rozwiązał kwestię komunika­
cji. Gdyby starania te zostały poparte 
energicznie przez Starostwo, Zarząd 
Miejski i Radę Związków Zawodo­
wych, stała komunikacja doznałaby 
prędzej realizacji. A warto się o to 
postarać, gdyż ułatwienie z korzysta­
nia kąpieli wienieckich leży przecież 
w interesie zdrowia szerokich ‘rzesz 
pracowniczych Włocławka. R. Ś.

ŚWIĘTO LUDOWE.
Po raz drugi w Odrodzonej Polsce 

chłop polski obchodzić będzie „Świę­
to Ludowe“, które jest nie tylko tra­
dycją i symbolem, ale jest manifesta­
cją wykazującą żywotną siłę chłopa 
polskiego i ludu pracującego.

Święto Ludowe jest wyrazem potę­
gi Demokratycznej Rzeczypospolitej 
Polskiej. Biorący w nim udział chłop 
polski — lud pracy fizyczhej i umy­
słowej potwierdza swoją harmonijną 
łączność i ciągłość Polski Demokra­
tycznej. Polski Chłopsko-Robotniczej.

Niejedna burza dziejowa przeszła 
przez Naród polski. Chłop i robotnik 
polski wytrwali, zaskarbili sobie w 
świecie uznanie swą pracą jako ele­
ment najbardziej twórczy. Polska 
pracy ludu — dokona cudu.

Podstawą Narodu, podstawą Jego 
istnienia jest ziemia i wolność. Musi- 
my pamiętać o tym, że w ofierze wol­
ności* ojcowie nasi, matki, bracia, sio­
stry i bliźni milionowe ofary swego 
życia złożyli dla naszych istnień i naj­
droższej wolności.

Wszyscy powinni wziąść udział w 
„Święcie Ludowym“»

Na naszym terenie „Święto Ludo­
we odbędzie się dnia 9 czerwca r. b. 
w Otmianowie organizowane przez 
Stronnictwo Ludowe pow. włocław­
skiego. Do Otmianowa dojazd kolejką 
wąskotorową.

Program święta jest 'następujący:
Godz. 10.— Zbiórka na placu przed 

Domem Ludowym w Otmianowie. 
Godz. 11.— Nabożeństwo. Godz. 11.30 
Pochód na cmentarz i złożenie wień­
ców na grobach żołnierzy poległych
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Za co ja płacę?
Kapelusz ma Pani 
i siedząc w teatrze 
wszystko mi zasłaniasz, 
gdy na scenę patrzę.

Ślicznie, moja pani, 
moda owszem cacy, 
lecz jedno pytanie; 
czy ja za to płacę?

Agapit.
ROZKAZ

Wojskowego Garnizonu powiatu 
Włocławek

Dnia 28.5.1946 r. m. Włocławek 
Nr. 9

W związku ze zdarzającymi się wy 
padkami głuszenia ryb przez przyjeż­
dżających na urlopy wojskowych, jak 
i ludność cywilną

r o z к a z uJ ę:
1) Każdego zatrzymanego lub podej­

rzanego o głuszenie ryb zaaresztować 
i zameldować mi osobiście.

2) Każdego będącego świadkiem 
głuszenia obowiązuje powiadomić na­
tychmiast Komendę Wojskową mia­
sta lub Milicję Obywatelską.

D-ca Wojskowego Garnizonu 
powiatu Włocławek.

(—) Piliński płk.
Komendant Wojskowy 

miasta Włocławka.
(—) Dobro wolski por.

w 1939 roku oraz pomordowanych 
przez zbirów hitlerowskich. Godz. 
12.30 Otwarcie „Święta Ludowego“, 
powitania przemówienia. Godz. 14.— 
Przerwa obiadowa. Godz. 15.30 Zawo­
dy sportowe i tańce ludowe. Godz. 
16.30 Występ teatralny młodzieży 
TUR z Włocławka. Na zakończenie 
ogólna zabawa taneczna.

Stronnictwo Ludowe zaprasza do 
wzięcia udziału wuroczystości w Ot­
mianowie wszystkie stronnictwa poli­
tyczne, wszystkie organizacje wsi i 
miast.

MIECHOWICE.
Założone w marcu r. b. Koło Zw. 

Mł. Wiejskiej R. P. „Wici“ w Miecho- 
wicach, rozwija się bardzo pomyślnie, 
wysuwając si*ę na czoło, jako jedno z 
najaktywniejszych kół powiatu.

Ostatnio odegrało Koło komedię 
B. K. Stefańskiego pt. „Pahna Rekru­
tem“, Sztuka miała wielkie powodze­
nie, a dobra gra aktorówiamatorów 
zyskała uznanie widzów, którzy wy­
razili to w licznych brawach. Po 
przedstawieniu, w miłym nastroju od­
była się „Wiosenna Zabawa Tanecz­
na“. Dochód z obvdwu imprez prze­
znaczono na cele organiziacvine.

Zachęcony sukcesem w- Miechowi- 
cach, zespół amatorski ..Wici“, dał 
gościnny występ w Dąbiu-Kui. gdzie 
również wywarł na widznch miłe wra­
żenie i swoim beztroskim humorem, 
urozmaicił monotonię wsi.

Kołu „Wici“ w Miechowicach wy­
pada życzyć dalsze j i owocne i pracy 
na polu Kulturalnym i społecznym.

KaleedarzyS ełowiańiKł

Dobrociecha

Słońce, 
wschód o godzinie 3.18 
zachód o godzinie 19 50

W Auli Gimnazjum Ziemi Kujaw­
skiej młodzież czerwonokrzyska urzą 
dziła akademię ku czci Miałki.

Urozmaicony program składający 
się z 12 punktów stał na bardzo wyso­
kim poziomie. Zebrana publiczność 
często i długo oklaskiwała wykonaw­
ców, przy czym największą sympatie 
zdobyli sobie bracia Z. i W. Sławiń­
scy. Pierwszy z nich przez wykona­
nie na fortepianie Mazurków Szopę 
na Nr. 1 i1 2 Opus 7, drugi grą na 
akordeonie wykonując Taniec Brahm­
sa i Tango „Pieśń o matce“. Publiez 
ność zmusiła wykonawców- do bisir 
wiania. Również bardzo życzliwie 
przyjęto duet Janowskiego i Ciszew­
skiego (Gitary). Śpiewy solowe M. Dą­
browskiej i K. Lukasiewicz dekla 
macje Z. Kuleszahki, Baranowskiej i 
Skórczyńskiego, słowo w-stępne Pliń 
skiej a wreszcie „Mnrsz“ w wykona­
niu orkiestry smyczkowej G. Z. K. i 
„Kołysanka“ w wykonaniu chóru 
szkolnego G. Z. K. stanowiły jedną, 
żywą barwną całość św-iadczącą o 
smaku artystycznym i włożonej pra­
cy.

Drogiej i Kochanej Młodzieży ser­
decznie dziękujemy za przyjemnie i 
mile spędzone niedzielne popołudnie, 

wwwwwww
Polski Czerwony Krzyż — 
to bohaterstwo w czynie
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Sprawdź czy jesteś umieszczony w spisie uprawnionych do głosowania ludowego
Na marginesie „Zemsty“. W dniach 

od 11 do 18 maja b. r. włącznie od­
był się na deskach teatru Ziemi Ku­
jawskiej pierwszy na szerszą skalę 
zakrojony ustęp amatorskiego zespo­
łu młodzieżowego przy G. Z. K. z kla­
syczną sztuką Fredry „Zemstą“. Oko­
ło 7000 widzów zamanifestowało swój 
serdeczny stosunek do arcydzieła 
Fredrowego i do młodego zespołu 
amatorskiego. Ten stosunek nie tylko 
dał pełną satysfakcję młodzieży za 
jej trud i wysiłek, ale zobowiązał ją 
też na przyszłość.

Zupełny sukces odnieśli1 także ci1, 
którzy nie żałowali trudów, by mło­
dzież tę przygotować do tak owoc­
nych występów. Spełnili oni wraz z 
młodzieżą wielki czyn społeczny i 
kulturalny. Dużo bezinteresownej 
pracy włożył w to dzieło niestrudzony 
reżyser zespołu młodzieżowego prof. 
.Włodzimierz Gniazdowski. Olbrzy­
mim wysiłkom oh. Marii Person, 
członkini Żarz. Koła Rodzicielskiego 
przy G. Z. K. aktorzy byli zaopatrze­
ni w piękne stylowe kostiumy. Deko­
racje projektował prof. Woźnicki. 
Zespół uczniowski wykonał deko­
racje.

Poza tym cały szereg osób prywat­
nych, firm i instytucji w tej czy innej 
postaci przyczyniło się do wystawienia 
sztuki.

Wszystkim tym osobom, firmom, 
instytucjom i t. p. tą drogą składamy 
najserdeczniejsze podziękowanie.

A wreszcie redakcja „Gazety Ku­
jawskiej“. Serdeczne podziękowanie 
red. Turczynowiczowi za udzielanie 
miejsca na łamach prasy i życzliwe 
potraktowanie oałej imprezy. Rów­
nież należy podziękować red. An- 
drzejkowiczowi za ciepłą, serdeczną 
ocenę wysiłku młodzieżowego.

Poza tym dziękujemy referentowi 
Kultury i Sztuki ob. Arentowiczowi 
za miłe, ojcowskie, pełne izrozumie- 
nia słowa zachęty.

Po tym ustosunkowaniu się, po 
wszystkich poważnych, autorytatyw­
nych ocenach uczniowie lepiej się 
czuli na scenie i lepiej grali.

Szerokim w końcu sferom społe­
czeństwa, wojsku z płk. Bilińskim na 
czele, młodzieży z dyrekcjami szkół, 
Domowi Kultury i t. d. za poparcie, 
wyrazy uznania i zachęty, również 
-dziękujemy.

Zarząd Koła Rodzicielskiego 
i Dyrekcja GZK.

Odczyty profesorów z Torunia to 
naprawdę prelekcje wartościowe. So­
botni odczyt prof, dr K. Górskiego, 
p. t. „Stefan Żeromski a romantyzm 
polski“ urządzony staraniem Klubu 
Literacko-Artystycznego, pobił rekord 
frekwencji. Sala Teatru wypełniła się 
po brzegi, a słuchacze w najwyższym 
zaciekawieniu wysłuchali głębokich, 
a z wielką swadą oratorską wypowie 
dzianych spostrzeżeń uczonego o po­
wiązaniu twórczości Żeromskiego z 
duchem naszych romantycznych wie­
szczów.

Odczyt ten najdosadniej zaprzeczył 
utrzymującym się często opiniom, że 
każda prelekcja to rzecz nudna. Od­
czyty, które zainicjowało Pol. Tow. 
Krfajozn. i Klub Literacki omawiają 
tak ciekawe tematy, że potrafią zain­
teresować każdego, kto myśli i kto 
pragnie rozszerzać horyzonty swoich 
myśli.

Następny odczyt w najbliższy pią­
tek (7 b. m.) na temat: „Kultura ludo­
wa jako przedmiot badań nauko­
wych“. Prelegentka: dr M. Znamie­
rowska-Priifferowa.

Odczyt odbędzie się w sali Towa­
rzystwa Krajoznawczego.

Z życia Prawników Demokratów. 
Ostatnio w sali posiedzeń Sądu 
Grodzkiego we Włocławku, odbyło 
się Wal e Zgromadzenie Zrzeszenia 
Prawników Demokratów Koła we 
Włocławku.

Powitalne przemówienie wygłosił 
Wice-Prezes Sądu Okręgowego w To­
runiu, Wydziału Zamiejscowego we 
Włocławku oh. Julian Paczoski, któ­
ry na Przewodniczącego Walnego 
Zgromadzenia zaproponował Sędzie­
go, Kierownika Sądu Grodzkiego we 
Włocławku ob. Jerzego Staszewskie­
go. Wybór ten został przyjęty jedno­
głośnie. Przewodniczący na sekreta­
rza powołał adwokata we Włocławku 

• ob. Marię Aktaboską.
Przewodniczący udzielił głosu Pre­

zesowi Zrzeszenia Oddziału Prawni­
ków Demokratów Woj. Poni, w To­
runiu Notariuszowi1 oh. Aleksandro­
wi Jarzęckiemu, który wyraził izado- 
wolenie z prac Zrzeszenia Prawni­
ków Koła we Włocławku i zaznaczył, 
że we wszystkich większych ośrod­
kach Oddziały i Koła zostały zorgani­
zowane. W dniach 17 i 18 sierpnia 
r. b. odbędzie się w Warszawie Ogól­
ny Zjazd Prawników Demokratów. 
Prosił, by Prawnicy zechcieli1 do tego 
ogólnego wkładu, jaki Prawnictwo 
elice wykazać, przyłożyć swą cegiełkę 
i życzył pozytywnego rezultatu w 
pracy.

Drugi iz kolei mówca adwokat we 
Włocławku ob. Antoni Wawrzyniec- 
ki1 w przemówieniu swoim podkreślił, 
że demokratą jest każdy człowiek 
współczesnego społeczeństwa, który 
daje społeczeństwu to, co ma w so­
bie najlepszego.

Praca na zewnątrz Koła musi mieć 
charakter propagandowy, rozszerza­
jący horyzont ponad ustawę; pracę 
należy rozpocząć w Kole i dopiero 
rozszerzać dalej na wsie i miasteczka.

Trzeci mówca adwokat we Włoc­
ławku ob. Józef Gąsior iziaznaczył, że 
na terenie naszego miasta prawnicy 
biorą żywy udział w rozmaitych pra­
cach społecznych i politycznych; pra­
wie we wszystkich stronnictwach po- 
lityznych są prawnicy.

Czwarty mówca adwokat we Włoc­
ławku ob. dr. Antoni Szwarc podkre­
ślił, że aktywność magistratury jest 
skrępowana warunkami pracy. Jest 
rzeczą konieczną, wyrażenie życzenia 
pod adresem Komisji w Warszawie, 
aby jak najszybciej poprawiono byt 
magistratury, a wtedy rezultaty pra­
cy społecznej i politycznej będą za­
dawalające, gdyż prawnicy będą mo­
gli poświęcić się życiu społecznemu i 
przenikając partie polityczne i stron­
nictwa, oddziaływać na proste umy­
sły. W społeczeństwo trzeba wszcze 
pić pojęcie prawa i' to musi być zada­
niem Prawników Demokratów.

Z kolei zabrał, głos Sędzia Sądu 
Grodzkiego we Włocławku ob. Kos­
sowski i podkreślił, że Księga IV Ko­
deksu Postępowania Karnego, traktu­
jąca o tymczasowym aresztowaniu i1 
kaucji nie jest dobrze interpretowana.

Sędzia Sądu Grodzkiego we Włoc­
ławku ob. Kazimierz Misiewicz do­

dał, że art. 165 Kod. Post. Karn. o 
stosowaniu aresztu, powinien być 
znowelizowany. Tymczasowe stoso­
wanie aresztu jest obecnie wskazane. 
Kwćstię nowelizacji artykułu należa­
łoby omówić na zwykłym zebraniu 
Koła.

Sędzia Sądu Okręgowego we Włoc­
ławku ob. Czesław Stańczyk był zda­
nia, że art. 97 Konstytucji nie jest 
respektowany przez władze «admini­
stracyjne. Władze te trzymają ludzi 
przez czas dłuższy, niż 48 godzin. 
Nasze władze Zrzeszenia powinny 
wystąpić przez władze centralne do 
władz administracyjnych o stosowa­
nie tego artykułu 97.

Sprawozdanie zostało przyjęte do 
wiadomości.

Zgromadzenie udzieliło. zgodnie 
absolutorium i podziękowanie Zarzą­
dowi dotychczasowemu Zrzeszenia 
Prawników Koła we Włocławku.

Do Zarządu zostali wybrani: Pre­
zes oh. Julian Paczoski, Sędzia Ob. 
Kazimierz Misiewicz, «adwokat ob. dr 
Antoni Szwarc. W charakterze za­
stępcy wybrany został Sędzia ob. Je­
rzy Staszewski.

Do Komisji Rewizyjnej zostali wy­
brani: Sędzia ob. Czesław Stańczak, 
aplikantka sądowa oh. Mgr. Krystyna 
Olszewska, adwokat ob. Józef Gąsior. 
Na zastępcę wybrany został notariusz 
ob. Eugeniusz Łuński.

Na Zjazd Głównego Walnego Zgro­
madzenia Zrzeszenia Prawników, 
mający się odbyć 17 i 18 sierpnia 
1946 roku w Warszawie, wybrano 
jednogłośnie delegatów w osobach: 
Sędziego ob. Kazimierza Misiewicza 
i adwokata oh. Eugeniusza Kulikow­
skiego, na zastępców zaś: Sędziego 
ob. Czesława Stańczaka i Adwokata 
ob. dr Antoniego Szwarca.

W wolnych wnioskach adwokat ob. 
Józef Gąsior powiedział, że Koło 
Adwokatury poleciło przedstawić na 
Walnym Zgromadzeniu Koła Prawni­
ków apel Naczelnej Rady Adwokac­
kiej, wzywający adwokatów do pod­
jęcia pracy na terenie wykrycia 
zbrodni niemieckich, i1 że zaofiarowa­
li swą onacę w tym kierunku: Adwo­
kat we Włocławku ob. Roman Mal­
czewski, adwokat we Włocławku ob. 
Maria Brodizikowska i adwokat we 
Włocławku ob. Antoni Wawrzy- 
niecki.

Na wniosek adwokata ob. dr. An­
toniego Szwarca, Koło Zrzeszenia 
Prawników Demokratów we Włoc­
ławku uchwaliło: zwrócić się za po 
średndetwem Wojewódzkiego Oddzia 
łu do C. K. Z. 7. w Warszawie z gorą­
cym apelem, aby zainicjowaną akcję 
w przedmiocie poprawy materialnego 
bytu sądowych pracowników jak 
najszybciej starał się sfinalizować 
dla dobra tychże pracowników.

Na tym posiedzenie zamknięto.

Widowisko kukiełkowe. Dzieci na­
szego miasta otrzymały niespodzian­
kę w postaci Teatru Lalek „Baj Pomor 
ski1“, który zawitał do Włocławka by 
wprowadzić do świata dziecięcego ra­
dość i wiele śmiechu.

Teatr Lalek urządził już 7 przed­
stawień w Inowrocławiu, 16 w Tani* 
niu i1 35 w Bydgoszczy.

Dzisiaj o godz. 11, 15 i 16.30 spec­
jalnie dla szkół powszechnych Teatr 
Lalek wystawia widowisko kukiełko­
we pióra J. Duszyńskiej p. t. „O raku 
nieboraku i pstrągu dziwolągu“.

Jutro o godz. 16.30 specjalne wido­
wisko dla wszystkich. Ceny biletów- 
popularne

Sądzimy, że zachęcać do wzięciia 
udziału w tym widowisku nie ma po­
trzeby.

Uroczyste zakończenie kursu Sióstr 
Pogotowia Sanitarnego PCK i rozda­
nie dyplomów słuchaczkom, które- 
kurs ukończyły, odbędzie się w nie­
dzielę 9 b. m. na parostatku podczas 
wycieczki1 PCK do Ciechocinka.

Słuchaczki zamiejscowe powinny 
przybyć do Włocławka w sobotę 8-go 
b. m. i zgłosić się do Domu Noclego­
wego PCK, Przedmiejska 1.

Egzamin obywatelski złożony. Spół­
dzielnia „Ogniwo“ subskrybowała. 
Premiową Pożyczkę Odbudowy na 
sumę 150 tysięcy, pracownicy „Ogni­
wa“ na kwotę 80 tysięcy.

' fZ/lfl/o )
CZWARTEK — 6 czerwca

5.57 — Pieśń poranna.
Dziennik — 6.45, 7.45, 14.00, 19.30 i 23.00.
Muzyka — 6.05, 6.30, 7.20, 7.50,13.15,19.00, 

20.00, 22.15.
Audycje specjalne — Gimnastyka — 7.10, 

Pieśni — 12.20, Szkolna — 13.00, Dla dzieci— 
16.00, Koncert solistów — 16.15, Mozaika mu­
zyczna — 17.10, Literacko-muzyczna — 18.10, 
Pokrzywy nad Brdą —- 22.00.

Ogłoszenie
Wydział Aprowizacji i Handlu m. Włocławka 

pod?je do ogólnej wjadomości, że począwszy 
od dnia 5 czerwca do 8 czerwca b. r. w roz­
dzielniach „Ogniwo“ sprzedawane będą nastę­
pujące artykuły żywnościowe:

CUKIER
na karty żywnościowe z czerwca b. r.
Kat. 1 prac. — kupon Nr. 22 po 0,5 kg. — 

cena zł. 7.60.
Kat. II prac. — kupon Nr. 22 po 0,4 kg. •—- 

cena zł. 6.10.
Kat. I rodź, kupon Nr. 21 po 0,25 kg. — ce­

na zł. 3.80.

SOKI OWOCOWE:
na karty żywnościowe z maja 4>. r.
Dodatek „D“ do lat 3 kupon Nr. 38 po I 

puszce — cena zł. 50.—.
Ceny podane są bez opakowania.
Powyższe artykuły należy wykupić w ozna­

czonym terminie — po tym terminie żadne re­
klamacje uwzględniane nie będą.

ZA PREZYDENTA MIASTA
(—) Stanisław Czarkowski

Ławnik Zarządu Miejskiego.
Włocławek, dnia 4. 6. 1946 r.

Ogłoszenia drobne
POTRZEBNA dziewczyna do sklepu z wód­
kami. Zgłaszać się z zaświadczeniem. Wiado­
mość w Administracji.

SPRZEDAM okazyjnie łóżko żelazne lub za­
mienię na tapczan.. Adres w Administracji Ga­
zety Kuj.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną 
na nazwisko: Wiśniewski Stanisław, zam. wieś 
Goplana, gm. Ruszkowo.

ZAGINĄŁ
RYSZARD LEWANDOWSKI, lat 12, wzrost 
średni, blondyn, marynarka czarna, spodnie 
krótkie zielone, boso. Kto by mógł udzielić ja­
kichkolwiek informacji, proszony o podanie 
wiadomości rodzidom, P. O. W. 27.

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz, poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, przetargi, nekrologi: 1 mm. szerok., 1 szpalta po 5 zł., reklamowe 10 zł.
Ea terminowy druk ogłoszeń Admin, nie odpowiada. E—1237« PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 zł., z przesyłką pocztową 70 zł.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE ADMINISTRACJA codziennie z wyjątkiem dni świątecznych w godzinach od 8 do 12 i od 2 do 5-ej. W soboty od 8 do 12-ej.

Mwdakeja i Administracja: Włocławek, ul. Brzeska 4, Tel. 11-26. Naczelny Redaktor: A. TURCZYNOW1CZ. Przyjmuje w godz. 10—12 ж wyj. dni świątecznych. Maszynopisów nie zwraca eią.

WYDAWCA: POWIATOWA BADA NARODOWA WE WŁOCŁAWKU. DRUKARNIA DIECEZJALNA, WŁOCŁAWEK, ul. BRZESKA 4. Odpowiedz, za pismo Kolegium Redakeyje*-


